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PAŁAC MYSZKOWSKICH W KSIĄŻU WIELKIM

E U G E N I U S Z  M A D K J S K I

Ryc.  15. Młodzież  szkolna przed pał acem w  Książu Wielkim.  (Fol.  K. Madejski ) .

J e d n y m  z na jcenniejszych z a b y tk o m ,  jakie posiada miasteczko Książ  
II ielki. jest renesansowy pałac  M yszkow sk ich .  S zc zy t  lej budowli  w y ­
bija się ponad konary  otacza jących d r z e w , a czerwona jej da chówka  
z a ry so w u je  się w y r a ź n ie  na tle b łękitu nieba. U  podnóża góry .  m i  k i e ­
rej wznos i  się pałac,  b ły s zc zą  lus trzane p ł y t y  s ta w ó w ,  Pak w i d z ia n y  za ­
b y t e k  w r a z  z  o tacz ający m pięknem krajobrazu t w o r z y  m a lowniczy  w i ­
dok  dla każdego, k to p a t r z y  nań od s trony południowej .

Pałac ten miej scowa ludność  n a z y w a  stałe zamkiem ,  chociaż nie po ­
siada on specjalnych cech obronności.  M y s z k o w s c y  zaś  zwal i  go zu m 1 
kiem na Mirowie,  pragnąc w  len sposób upamiętn ić  swoje  poprzednie  
gniazdo rodowe,  a mianowicie  za m ek  Mirów w  powiec ie  będzińskim.

Do niedawna zd a w a ło  się bez  mała w s z y s t k im ,  że ten cenny renesan­
s o w y  z a b y t e k  naszej  k u l tu ry  narodowej  jest s k a za n y  na zagładę,  że 
w  niedalekiej  przysz łości  zamien i  się on na szkielet  s terczących bez  d a ­
chu m urów,  w  których będą t y lk o  św ie ci ł y  ślepe o t w o r y  okienne.

Jed n a k  p o m y ś l n y  dla pałacu zbieg  okol iczności  inną buduje  mu p r z y ­
szli. ść. II jego stare m u r y  w esz ło  nowe życ ie ,  wesz ło  takie życ ie ,  które  
w  niedługim czasie o ż y w i  go na w szys tk ic h  piętrach i będz ie  się starało
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p r z y w r ó c ić  mu da w ną  okazałość.  To n o w e  życ ie  w  z a b y t k o w e  murt)  
w p r o w a d z i ło  miejscowe Liceum Ogólnoksz ta łcąc e , k tóremu Minister­
s tw o  Rolnictwa i Reform Rolnych cxldalo pałac  do u ży tk o w a n ia  w  końcu  
czerwca 1949 r. i jednocześnie  pr zyd z ie l i ło  cześć  parku i d w a  s tawy .  
U pierwszych  dniach lipca tego jeszcze  roku rozpoczął  sie remont  p a r ­
teru i by ł  całkowicie niemal  ukończony  p r z e d  rozpoczęciem roku s zkol ­
nego. M ow y  rok s zkolny 1949/50 zaczynało  mielkoksiąskie Liceum w  dniu  
t września  w e  w łasnym  ju ż  gmachu.  S z y b k i e  odnowienie sal do stanu  
używ aln ości  należy  w  d u że j  mierze z a w d z ię c z a ć  m ło d z ie ż y  licealnej,  
która w  ciągu w a k a c j i  nie szczędzi ła  rak do pracy .  Pałac ten 'stul sie 
teraz  p r z y b y tk i e m  w i e d z y  dla tych,  k tórych  pr adz iadowie  w  c iężkim

Ryc.  16. Rzut poz i omy przyziemiu pałacu w Książu Wielkim,  (l oi. !.. Madejski ) .

(rudzie  p o d d a ń c z y m  wznosi l i  jego tnury nie m yś ląc  nawe t  o tym ,  że po  
długich wiekach ich po to m k o wie  do cz eka ją  sie s jnamied l iwości  dz ie jo ­
we j ,  że k i ed yś  po stuleciach dzieci  ludu wie jskiego w e j d ą  do komnat  
z a m k o w y c h  i zas iądą w  lawie  szkolnej.  Że z a b y t k o w y  pałac  odżył ,  że  
w y p e ł n i ło  go życ ie  m ło d z ie ż y  szkolnej  z  okol icznych wsi,  należy  (o 
p r z e d e  w s z y s t k i m  z a w d z ię c z a ć  obecnej  r zec zyw is tośc i  ihilski Ludowej .  
O p u s t o s z a ł y  od cz asów  insurekcji  koś ci uszko wski e j  z a m ek  czekał pr zez  
d ług ie  dz ies ią tk i  lat na ż y w s z e  za interesowanie  sie sobą i na taką ideę,  
która  b y  przedłużała  jego egzys tenc je  i jednocześnie przeznaczała  nu 
z a k ł a d  n a u k o w y .  '

M y ś l  w y b u d o w a n i a  p i ę k n e j  r e z y d e n c j i  n a  m a l o w n i c z y m  w z g ó r z u ,  p o ­
ł o ż o n y m  o k i l k a s e t  m e t r ó w  na  w s c h ó d  od K s i ą ż a  W ie lk ie go ,  z rod z i ł a  się 
w  g ł o w i e  b i s k u p a  P io t r a  M y s z k o w s k i e g o ,  ó w c z e s n e g o  dz ie d z i c a  tego 
m i a s t a .  M ia ło  to  m i e j s c e  w t e d y ,  g d y  s p ło n ą ł  z a m e c z e k  o b r o n n y  na  tzw.
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Ryt*. It. Widok I rontowy pa ł ac u  w ksi i j / i i  Wielkim od strony wschodniej
(I-ot.  M a d e j s k i ).

Kolk ii, k tó re  się z n a jd u je  wśród  podmokły (li lak między miastem 
a  wsią Konaszówką.  I c raz  w intencj i  I>isk 11 j>a Myszkowskiego leżało 
raczej w y b u d o w a n i e  wyg od ne j  i okazałe j  s iedziby,  godne j  tak wielkiego 
dygn i ta rz a .  W spa n ia ła  i kos ztowna rezydenc ja  miała z a d o k u m e n to w a ć  
potęgę dziedziców Książa W ielkiego, miała,  innymi  s łowy  mówiąc ,  d o ­
d ać  większego splendoru a m b i tn e m u  rodowi  Myszkowskich.  ’

B u d u jąc  rezydenc ję  yv świeżo ku p io n y m  Książu od Jana  Barzego. 
pozostawia  tu ta j  Myszkowsk i  p o w a żn y  do k u m en t  swego mecena tu  
w dziedzinie sz tu k i ;  na leży  p r z y  tym podkreślić,  że b i sk u p  M y s z k o yy.ski 
na l eż y  do p rz ednie jszych meeenasóyy sztuki  y\ Polsce. P rzy  ty m  pozo­
s t a w i ł  on po sobie y\ dz i e j ach  polskiej  kul tury  nie ty lko pam ięć  p ro t e k ­
tora renesansowego budoyvnictwa.  ale również  i p ro tek to ra  poezji.  T ro s k ­
l iwą o p iek ą  otaczał  ou  wielu artystóyy.  a ci znowu swoją  twórczością 
spłacali  mu d ług  wdzięczności.  Jan  k o ch a n o w sk i  d e d y k o w a ł  M y s z k o w ­
skiemu P sa lm y  D a w i d o w e , Sant i  Cucc i  z Florencji .  . .m ura to r  reg ius“ , 
p o d e jm u je  się dla swego  p ro t ek to ra  b u d o w y  pałacu w Książu Wielkim.  
C i e k a w y  w łaśn ie  w  tej s p r a w ie  jest  list Sant i  Cucc ie go z 7 -sierpnia 
1591 r.. p isany  z Książa Wielkiego do J a n a  Zamojskiego,  k tó remu do­
nosi, że za opiekę  M yszkowski ego yv czas ie jego choroby  musi dla niego 
te r a z  b u d o w a ć  1).

‘) K r y s t y n a  Sinko,  Santi  (uioci  P i o m i t i n o  i jego s / ko l a .  Kraków 19 ".  s. 11.
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N a  p e w n o  nie chodziło l u l a j  o nic innego,  jak iy lko o bodowi* pa łacu 
na Mi rowie,  k łó rą  rozpoczęło  w roku 1585. O  tej dacie  wspo mina labl iea  
m a r m u r o w a  w7 an tep ed iu m  oł tarza  w k a p l i c y  mirowskiej .  Jednocześnie 
d o w i a d u j e m y  się z niej, że rozpoczęte  dzieło k o n ty n u o w a ł  b ra ta n ek  bi ­
sk u p a ,  również  Piot r  Myszkowsk i ,  a p race  miały t r w a ć  do roku 1591. 
K r y s t y n a  S in ków na .  a u t o r k a  p ra cy  o Sant i  ( iuec im,  p rz yp us zcza ,  żc 
b u d o w a  ks iąskie j  rezydenc j i  Mys zkowskich  musiała  się d łużej  poc iąg ­
nąć.  skoro  tu t a j  um ie ra  mis trz  w łoski w  roku 1600 2).

G d y b y  k to ś  w cześn ie j  z e t k n ą ł  się z p a ł a c e m  nasz eg o  a r t y s t y  w B a r a ­
n o w ie  l u b  z n i e i s t n i e j ą c y m  j u ż  p a ł a c e m  w  Ł o b z o w i e ,  j a k i  jest n am  o b e c ­
n ie  z n a n y  z p l a n u  jo t ig e 'u ,  to w ó w c z a s  b e z  ż a d n y c h  listów czy  a k t ó w  
m o g l i b y ś m y  się d o m y ś le ć ,  że  S a n t i  G u c c i  jest  bud ów  n ic z y m  p a ł a c u  n a  
M ir o w ie ,  w ó w c z a s  s a m o  dz ie ło  z d r a d z i ł o b y  sw eg o  tw órc ę .  W n i k n i ę c i e  
z a ś  w  sz c z e g ó ły  a r c h i t e k t o n i c z n e  u p e w n i ł o b y  nas  jeszcze  b a r d z i e j  
w p r z e k o n a n i u ,  że nie  k io  in n y  był  w y k o n a w c ą  tak  ce n n e g o  z a b y t k u  
w Ksi ążu  Wie lk i m.

-) T a ni ż o.

Ryc.  IN. Widok boczny p a ­
łacu w Książu Wielkim.  

(Vol .  K. M a d e j s k i ).
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U ta len tow any  a r ty s t a  włoski  k a z a ł  wznosić pot ężny  jak  na owe  Czasy 
pa łac  na rzucie  w y d łu żo n e g o  p ro s to k ą i a  o uk ład zi e  os iowym z si lnie 
w y s u n ię ty m  obus t ro nn ie  ry za l i te m  ś ro d k o w y m ,  oraz  d w o m a  w ęższym i  
ryzal i tami ,  mieszczącymi  k la t k i  schodowe,  p rz y  śc ianach bocz ny ch .  
Przed g łó w n y m  ko rp u se m  pa łacu  umieszczono sym et ry czn ie  d w a  p a w i ­
lony z p o r t ykam i  k o lu m n o w y m i .  Mieści ły się w  nich:  k ap l i c a  i bi ­
bl ioteka.

Jeśli chodzi o sza tę  z e w n ę t r z n ą  pałacu,  io par te r  i p i erw sze  pięt ro  z a ­
ch ow ał y  się bez zmian,  u t r z y m u j ą c  ■wszędzie p ię tno renesansowe.  
W ciągu w i e k ó w  t y lk o  w y ż sz e  części p a ł a c u  ulegały  n i e j ednokro tn ie  
p rz e ró b k o m  i zm ien i ły  w ten sposób p i e rw o tn y  swój  wygląd.

Dzięki  ryc inom,  z a c h o w a n y m  w  zbiorach ord yn acj i  M yszkow skich ,  
m ożem y mieć  dzisiaj  d o k ł a d n e  pojęcie o przeszłości  z a b y tk u .  K iedy  
p r z y j r z y m y  się rycinie  n r  19 oraz  kap l i cy  za mkow ej  i bibl iotece (ryc. 
2 ï) .  to w t e d y  s tw ie rd z imy,  że  w s zy s tk ie  t r z y  b u d o w le  p o s i a d a j ą  po ­
d obn e rozwiązanie  szczytowe,  że d ec y d o w a ła  t u ta j  j ed n a  i ta  s am a  
m y ś l  twórcza ,  że wreszcie  p o r ó w n y w a n a  r y c in a  z p r z y b u d ó w k a m i  
z a m k u  jest  p i e rw szy m  o b ra z em  naszego z a b y tk u .  P rzed e  w szys tk im  
jes t  tu wido cz ne to samo  za m i ło w a n ie  do ro z w iązan ia  szczytów' o lek­
k i ch  l iniach sp ływ ów .  .

D e l ik a tn ą  l inią spływowy k t ó r e  dołem p rz ech o d z ą  na ze w n ą t r z  do 
poziomu, u ją ł  Sant i Gucci  sz czy t  pałacu .  O k r ą g łe  okienko w ś ro dku  
szczytu  ora z  w az ony  na jego w ie r zch o łk u  i na ko ńcach  s p ł y w ó w  s ą  u z u ­
pełni eniem dekoracj i .

P r z y g l ą d a j ą c  się u w y d a t n i o n y m  d o b r z e  c i en io m n a  r y s u n k u ,  n a b i e ­
r a m y  p r z e k o n a n i a ,  że nie i n a c z e j  p o t r a k t o w a ł  S a n t i  G u c c i  s z c z y t y  e l e ­
w a c j i  b oc zne j  i że z a n i k n ą ł  je s p ł y w a m i  o t y m  s a m y m  w y g ię c iu .

Cokolwiek inaczej  w y g l ą d a j ą  te s p ł y w y  n a  rycin ie  21, p r z e d s t a w i a ­
jącej  nam zam ek  z ca łym w z g ó rzem  i stawkami, i to z a m e k  w  tak i e j  p o ­
staci,  k t ó r a  rów nież  dobrze  może b y ć  w i e r n y m  odbiciem dzieła naszego 
a r ty s ty .  C a ła  różnica  polega  t y l k o  n a  tym.  że szczyty  zam ku  w d ru g im  
obrazie  m a j ą  sp ły w y  p r z e r w a n e  poś ro dk u osadzeniem wazonów\  Pałac
0 t a k im  zakończen iu  t w o rz y ł  rz eczywiści e  jedno l i tą  całość s ty lo w ą  
z paw ilonam i ,  tzn. z k ap l i cą  i d a w n ą  bibl ioteką.

N a  i lu s t r a c j i  19 w i d z i m y  r ó w n i e ż ,  że ca le  ś c i a n y  p o k r y t e  s ą  ru -  
s t y k ą ,  czego  j u ż  d z is ia j  n ie  s p o t y k a  się n a  d r u g i m  p ię t rze .  N a l e ż y  tu 
p r z y p u s z c z a ć ,  że racze j  r u s t y k i  n a  t y m  p i ę t r z e  n ie  b y ł o  już  od p o ­
c z ą t k u .  -

Si lnymi  gzym sam i podkreś l i ł  ł l o ren ty ń cz y k .  „ m u r a t o r  regius“ , 
wszy s tk ie  t rzy  ko ndygnac je ,  p r z y  czym  os ta tn ią  uwieńczył  gzymsem
1 ł a ń c u c h e m  konsol i ,  z d o b n y c h  w liść a k a n t u .

"Wszystkie o k n a  m i r o w s k i e g o  p a ł a c u  w e d ł u g  z a c h o w a n y c h  i lu s t r a c j i  
m i a ł y  p i e r w o t n i e  r a m y  p r o s t o k ą t n e ,  lecz w ie lk o ś ć  ich  n i e  w s z ę d z i e  b y ł a  
j e d n a k o w a .  M n i e j s z e  są  o k n a  p a r t e r u  od ok ie n  d r u g ie j  i t rzec i e j  kon -
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d y g n a e j i .  W y j ą t k o w o  d ł u g i e  r a m y  o k i e n n e  z n a j d u j ą  sic; n a  p i e r w s z y m  
p i ę t r z e  f r o n t o w y c h  s k r z y d e ł .  M a le  o k i e n k a  umieśc i ł  a r t y s t a  n a  b o c z ­
n y c h  s k r z y d ł a c h  p a ł a c u .

T y l k o  n a d  o k n a m i  p i e r w s z e g o  p ię t r a ,  p o d o b n i e  j a k  to dz i s ia j  w i d z i m y ,  
z n a j d o w a ł y  się u w i d o c z n i o n e  r e n e s a n s o w e  g z y m s y  p o n a d o k i e n n e .  N a  
k a ż d y m  t a k i m  g z y m s i e  b y ł  k a r t u s z  z  h e r b e m  M y s z k o w s k i c h ,  J a s t r z ę ­
biec.  N i e k t ó r e  k a r t u s z e  p r z y b r a ł  S an t i  G u c c i  l i śc iem a k a n t u ,  i n n e  z a ś  
u p o d o b n i ł  do  t a k  z w a n y c h  „ r o l w e r k ó w “ . Z boków k a ż d e j  t a r c z y  h e r b o ­
we j  d o d a ł  w i j ą c e  s ię ws tęg i .  W  o be cn e j  chw i l i  p r z y  k i l k u  z a l e d w i e  
o k n a c h  p i e r w s z e g o  p i ę t r a  p o z o s t a ł y  p i e r w o t n e  g z y m s y  z h e r b e m  n a d  
o k n a m i .

W e w n ą t r z  pał ac u  pozosta łością z n a jd aw n ie j s zy ch  czasów' są r e n es an ­
sowe sklepienia  bez m a ł a  w'e wszys tk ich  pok ojach ,  w  sieni ś rodkowej  
i w  s ieniach bo czn y ch  p a r t e ru .  N a  w y ż sz y c h  k o n d y g n a c j a c h  za chow a ły  
się ta kże  gwdaździste sk lep ien ia  renesansowe ,  jedno* w  po łudn iowej  
k la t ce  schodowej ,  a  d w a  w  p ó łnocnym  sk rz y d le  pałacu.  We w n ę t r z u  
k l a tk i  p o łu d n io w e j  są  jeszcze z tego samego  czasu d w a  por ta le  k a ­
mienne,  a  oprócz  tego t r z y  z a k r a t o w a n e  ok ienk a.  Wtię l rza  k o m n a t  z a m ­
ko w y c h  og rz ew ał y  kom inki  szafiaste,  lecz  te około pniow y \ 1 \  w ieku 
zostały  podobno  zabrane- do Chrobrza .  W  r o k u  1810 w spom ina o nich 
in w e n t a r z  d ó b r  wie lkoksiąskieh.  W edług  tego źród ła  było w z a m k u  
osiem k o m in k ó w ,  p rz y  czym jed en  z n ich  ozdobiony by 1 m o z a i k ą 3).

Wielkich  zm ian  zewnątrz ,  i w e w n ą t r z  z a m k u  dokonał  Kranciszek W ie- 
lopolski,  dz ies ią ty  o r d y n a t  margrabs t  w a. zmar ły w roku 1809. On lo 
u s u n ą ł  re nesansow e  szczy ty  budowli ,  a ryzal i t  ś rodkowy podwyższono  
o t rzecie pięt ro.  P rzypuszcza ln ie  on za decydow ał  p rz ebudow ę  okien 
d rug iego  pięt ra ,  do czego j e d n a k  w' zupełności  nie doszło. Ga lk iem inny 
w ygląd uz yska ł  pa łac  na  Mirowie przez, n a d b u d o w a n i e  trzeciego p ię t r a  
tiad ryza l i tem,  w  k t ó r y m  znalazło  się aż p ięć  okien.  Nadbudówdcę ujęto 
po b o k ac h  szczup łym i  w ież yczkami ,  um ieszc za jąc  jednocześnie wazony 
na ich wierzcho łkach.  Z kolei za kończy ł  elew ację szczytem lekko w y g ię ­
ty m i z a ł a m a n y m  z okienkiem k r z y ż o w y m  pośrodku.  N a  szczycie us ta­
wiono t rzeci wazon.  W  p o d o b n y  sposób uwieńczono  ta kże  f a s a d y  
boczne,  co m ożem y jeszcze dzisiaj  og lądać  (ryc. 20 i 25).

Je sz cze  w i ę k s z y c h  p r z e o b r a ż e ń  d o c z e k a ł  się z a m e k  wde lk oks ią sk i  w e ­
w n ą t r z .  I y m  r a z e m  r o z p a n o s z y ł  się t u t a j  k l a s y c y z m  z d o b y  k r ó l a  S t a ­
n i s ł a w a  P o n i a t o w s k i e g o .  W m yśl  za łożeń  t iowego sty lu u leg ła  p r z e r ó b c e  
p ó ł n o c n a  k l a t k a  s c h o d o w a  i p r z y l e g ł y  d o  niej  p o k ó j .  Jeśli  j e d n a k  n a  
p a r t e r z e  k l a s y c y z m  ni e  n a r u s z y ł  reszty'  pokoi ,  to za to na  p i ę t r a c h  z a ­
p a n o w a ł  n ie podz ie ln ie .  Z a c h o w a ł y  się z tego czasu  resz tk i  d e k o r a c j i  
m a l a r s k i e j  w p o s ta c i  z i e l o n y c h  p a s k ó w  i musz l i .  Wie le  po k o i  n a  p i eew -  
s z y m  p i ę t r z e  m i a ł o  ściany obi te  m a t e r i ą  p r a w d o p o d o b n i e  z z ło c o n y m i  
r a m a m i .

*) Arcti. Ord. Myszk.. dział X I I I ,  fase. 60.
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I'ycli p r a c  d o k o n a ł  J ó z e l  l . ebroni .  D o w o d z ą  tego a k t a  w i e i k o k s i ą -  
sk i ego  k l a s z t o r u ,  g d z i e  c z y t a m y ,  że 2 m a j a  1779 r. w p i s u j e  się d o  b r a c ­
t w a  św. L>eikIi . . a r c h i t e k t  Jó ze f  I^ebroni od m a r g r n b s t w a “ 4).

Z ksiąskim zan ikiem na Mirowie,  a zwłaszcza  z jego s tanem i u r z ą ­
dzeniem w nęt rza  w końcu X \  111 w ieku  za p o zn a  nas  bliżej i n w en ta r z  
d o b r  z roku 1799. z k tó re go  d o w i a d u j e m y  się, że . .zamek czyli  pa łac  
mirow ski  zw an y ,  b l i sko m i a s t a  leżący . . .  o t rzech pię t r ach . .  ., do  k tó ­
rego wohodząc  jest sień w ie lk a  z f i larami ,  ś rodek dom u w sp ie ra jącym i ,  
z. p o sadzką  m u ro w a n ą .  Z tej  sieni  n a  o b y d w ie  s t ro ny  jest p o k o jó w  13 
dobrych,  z sklepionymi su f i t am i .  N a  pierwrsze p ię t ro  w sch o d y  z  d ę b o ­
wych  lorszlów,  s to la rs ką  ro b o tą  z poręczami  t akow ym iź .  N a  tern p i ę ­
trze jest pokojów w iększych i m n ie j szych  16, sala j ed n a  w ie lka  z ga le ­
rią, że lazną  k r a t ą  o b w iedz io ną  i b lach ą  obi tą.  Na  d rug im  pię t rze  jest  
pokojów1 22, a lk ierzów 3. sala jedna.  Na t rzecim pię t rze  jes t p o k o jó w  16, 
przedpokojów,  dwa .  Pod za m k ie m  jest  p iw n ie  11. C a ł y  ten z a m e k  d a ­
c h ó w k ą  czerw oną na  w a p n o  sadz oną  p o k r y t y  i p rzez  h ra b ię  z Wielopol­
skich na Mirowie  m a rg rab iego  Myszkowsk iego z g ru n tu  r e s ta u ro w an y ,  
a czasie zaś rewolucj i  1794 p rzez  wo jska  za g ra n iczne  z meb lów  i wszel ­
kich w e w n ę t r z n y c h  ozdób ogołocony,  j a k o  też w oknach,  drzwdaeh.  p o ­
sadzkach .  za m kach ,  s u f i t ach  i p iecach dużo  u s z k o d z o n y “ 5). Na  z a k o ń ­
czenie tego opisu można by j e d y n i e  dodać,  że obecnie  nie ma tveh  pokoi  
tak dużo,  bo w późnie j szym czas ie usunięto  z n a czn ą  ilość przepierzeń.

D aleko  do k ładn ie j szy  inw en ta rz  za ch ow ał  się z r o k u  1810°). Z da je  się, 
że bieg w y p a d k ó w  p o l i ty cznych  nie pozwoli ł  myśleć  o p o n o w n e j  r e ­
s tau racj i  z a m k u  od tego m o m en tu ,  gd y  został  on zniszczony w  czas ie 
insurekcj i  kościuszkowskie j .

Ib. o c z y m  c z y t a m y  w  t y m  i n w e n t a r z u ,  j es t  r a c z e j  op ise m z a n i e d b a ­
ne j  p u s t k i  po  w y g o d n e j  i w y k w  in tne j  k i e d y ś  s iedz ib ie .  Z n a c z n a  część  
ok ie n  n a  p a r t e r z e  i p i ę t r a c h  p o z a b i j a n a  jes t  d e s k a m i .  W  wielu z n o w u  
p o k o j a c h  s t o ją  p o r o z w a l a n e  p i ece ,  z n i s z c z o n e  d r z w i ,  częs to  zaś  n a d ­
g n i t y  s u f i t  l u b  p o w a ł a  groz i  r u n i ę c ie m ,  a na  t r zec im p ię t r ze  na je d n e j  
p o ło w ie  są  j u ż  p o k o i k i  bez  p o w a l .  Po za  ty m i  zn is z c z e n iam i ,  k t ó r e  w ó w ­
czas  d a ł y b y  się j e s z c z e  la twTo u s u n ą ć ,  wmętrze  z a m k u  cho ć  p r a w i e  o p u ­
s tosza łe ,  j e s t  j e d n a k  d a l e k i e  od  s t a n u  g r o ż ą c e g o  ru i n ą .

D o  osobl iwośc i  ó w c z e s n e g o  u r z ą d z e n i a  w n ę t r z a  n a l e ż a ł o b y  z a l i c z y ć  
s z e s ń a s t o w i e c z n e  k o m i n k i ,  o k t ó r y c h  b y ł a  j u ż  m o w a .  W s p o m i n a  je szcze  
ten  i n w e n t a r z  o p o r t r e c i e  b i s k u p a  M y s z k o w s k i e g o .  U m i e s z c z o n y  byl  
w t e d y  w s k a r b c u  n a  p i e r w s z y m  p ię t r ze ,  p ó ź n i e j  za ś  z n a la z ł  się w  ch ro -  
b e r s k ie j  ga le r i i  o b ra z ó w 7.

( i d y  po śmi erc i  F r a n c i s z k a  AVielopolskiego d o b r a  ordy n a c k i e  p rz e ją ł  
w s w e  ręce  J ó z e f  J a n  N e p o m u c e n  Wie lopo lsk i ,  r o z p o c z ą ł  się s m u tn y

4) K s i ę g a  b r a c t w a  ś w .  T e k l i  /  b i b l i o t e k i  a u g u A i a n ó w  w  k s i a / i i  W i e l k i m .  •

“) A. \ f .  S kulko/oski ,  A le ks an de r  Wielopolski  « świet le  a rch iwów m d / i n n y c h  (rkp.).
“) Arcli .  Ord.  Myszk. ,  dz.  XIII .  fuse.  (>9.
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Ryc.  J1). Rysunek łasuch wschodniej  pałacu /  XVI!  w. Stan pierwotny.  
(Arch,  w Chrobr/ .u) .  .

Ryc.  20. Rysunek lasach wschodniej  pa ł acu po p r / c h u d o w i e  w XVIII w
(Arch,  w Ohr obr /u) .



okres  dla zaniku mirowskiego.  Nowy o rd y n a t  t rwoni ł m a j ą t e k  swoim 
hu laszczym  życiem,  odziedziczone doln a p o p u l a t e  w coraz większą  
ruinę,  a ra zem z nimi coraz bardzie j  pus toszał  z a n i e d b a m  zamek.  Do­
piero z tą chwilą ,  gdy o rd y n a te m  został  A leks and er  Wielopolski ,  zamek 
na Mirowie znow u ma pozostać r e z y d e n c ją  m arg rab s fw a .  Przed tym 
w y m a g a ł  011 j ed n ak  odpow ied niego  remontu ,  gdyż  przez nienszezelniony'  
dach s t rum ien ie  w o d y  pon iszczy ły  powody i podłogi,  k tó re  teraz  nale­
żało za s tąpi ć  now ymi ').

We wrześn iu  1829 r. zobow ią zu je  się J an  Ś w ią t e k  w umowie  z m a r ­
grabią ,  że rozbierze  przep ie rz en ia  i su f i t y  trzeciego pięt ra .  W  iyui r ó w ­
nież "czasie cieśla Gostembski  p o d j ą ł  się rozebrać  podłogę na tvm sam v m  
piętrze.  Jednocześnie  p r z ys tą p io no  do uszczelnienia d ac h u  i reparacj i  
głów nego m u n i  8). Go miały  n a  celu p r a c e  Ś w i ą t k a  i Costembskiego.  
t r u d n o  w tej chwil i  powiedzieć .  N a le ży  p rzyp us zczać ,  że czyni ł  to W ie­
lopolski wr ty 111 celu. aby n a d g n i t e  su f i ty  za s tąpić  n o w y m i  i do konać 
zmiany w rozkładzie  pokoi,  czego j e d n a k  nie zrea l izował  nigdy.

Z wielkim ro zmach em  za b ra ł  się do nowej  p rz e b u d o w y  całego zam ku  
A lek san d er  Wielopolski  w r o k u  1841. G d y b y  doszły  do sk u tk u  zamie­
rzenia margrabiego ,  to w tedy' u to n ę ły b y  w  r o z b u d o w a n y m  g m ach u  ce­
ch y  renesansowe. Rycin a  22 pozwol i  d o k ł a d n i e  zo r ie n tować się w  ogro­
mie za mie rzon yc h  przem ian,  k tó re  p ra gną ł  uskutecz n ić  a m b i tn y  o rdyna t ,  
a b y  w sp an ia ła  rezy denc ja  olśni ła swoim p rzepychem  i s t a ł a  się g o d n ą  
tak wielkiego po ten ta ta .  R o zbudow ę  pałac u p ro j ek to w a ł  ar ch i t ek t  ber ­
liński S t i i h l e r a).

A\ y konanie  p ro j e k tu  p o w ie r zy ł  m a rg r ab i a  Cl iumerlingowi .  Jego za ­
daniem miało  być  w y b u d o w a n i e  b a lkonu  od f rontu ,  f a c j a t y  ś rodkowej
i tylnej  wraz  z gzy msem i k o ro n ą  oraz n a d m u r o w a n ie  wr ten sam sposób 
reszty pałacu.  Dalszy m ciągiem jego p r a c y  by łob y w y s t aw ie n ie  na  n a ­
ro żnika ch  ośmiu wieżycze k  i d o b u d o w a n ie  po obu s t ro nach  p a ł a c u  d w u  
galeri i  a r k a d o w y c h  oraz r e s ta u r a c ja  p ie twszego i drugiego piętra.

Abyr do konać  podję te j  p rzebudo wy według  o t r zym anego  plami ,  m u ­
siał po p rz ed n io  C h a  merli ng usu n ąć  rokokowe szczyty lasad f ron tow ych 
i bocznymh. Dz ięk i  temu,  że Gh amer l ingo wi  nie śpieszyło  się ze zbu rze ­
niem szc zy tów bocznych,  a późnie j  z a n ie chano  dalszej  przebudow y , 
ocala ły  one w  formie  z X \  III w iek u .  ■

Za ca łą  p ra cę  miał  on o t r z y m a ć  18 tysięcy złotych.  Robót sny cerskich 
podją ł  sie p rz y  tej p rz eb u d o w ie  S tan is ław Zaborowski  z Pińczowa.  Do­
zór  nad b u d o w ą  sp ra w o w a ł  Krem er. d y re k to r  b u d o w n ic tw a  w K r a k o ­
wie i o ich przebiegli  in f o r m o w a ł  l is townie margrabiego.  Chamerl ing.  
uznany p rzez  Kromera  za par tacza ,  musia ł  Książ Wielki  opuścić,  a na  
jego miejsce p r z y b y ł  w  s ierpniu  1845 r. b u d o w n icz y  przysięgły z K r a ­

") Arcli.  Ord.  Myszk. .  <1/. XIII.  lasc.  t. 
s) Arcli.  Ord.  Myezk..  dz. \ l l l .  lasc.  225. 
u) Tamże.  dz. XI It, lasc.  I.
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Hyc.  21. Widok pałacu w Książu Wielkim od strony zachodniej .  
(Rys.  z W i l l  w. w arch,  w ( ' hrohi zul .
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R \ c .  22. .Suil iler: pro jekt  p r z e b u d o w y  pa ł ac u  (Rys .  /  areti .  w ( hrobrzu) .



k o w a  S t a n i s l a w  G o łę b io w s k i .  J e m u  po z o s ta ła  t y l k o  b u d o w a ,  a  w ł a ś c i ­
w ie  p r z e r ó b k a  t r zec ie go  p i e t r a 1").

Powoli  stygł  Wielopolski  z b r a k u  fu n d u s z ó w  w szeroko zakrojonych  
pomysłach  i w liście do K reniera  z re zy g n o w a ł  z. galeri i  bocznych.  Nie­
długo też baw ił  na Mirów ie Gołębiowski .  D o t k n i ę t y  p r z y  b udow ie  jakąś  
u w a g ą  m a rg rab iego  p odz iękow ał  za pr a cę  i z d a j e  się, że wr paź dz ie rn iku 
tego jeszcze ro k u  zaniecha ł  p ro w a d zen ia  robót .  P rze b u d o w y  po dją ł  się 
trzeci z kolei  b u d o w n ic z y  E. Staibl .  Robotę p r z y  zam ku  t rw a ły  do roku 
1846. Wreszcie  d e c y d u je  się m a rg r a b i a  uczyn ić  z Chro brz a  siedzibę ro ­
dową.  J e d n ą  z p r z y c z y n  b y ło  to, że ( h ro be rz  miał  bardzie j  cent ra lne  
położenie w pozosta łych do b ra ch  o rd y n a ck ich .  Decyz ja  ta [ i rzerwała na  
szczęście dal szą  przebudowa;  i re s t a u ra c ję  za m k u .

Jednocześn ie  z z a m k ie m  wzniós ł  Sant i G u cci przed f rontem pałacu 
po bokach dziedz ińca  d w a  pawilony .  zwcócone fa sadam i  do siebie. Po­
dobnie  j a k  zam ek  zostały  ono w y b u d o w a n e  z  ciosu pinezowrskieg’o i po­
k ry t e  c z e rw o n ą  d a c h ó w k ą .

P r a w y  północny pawilon jest k ap l i c ą  pod w e zw a n ie m  św. Zołii. Od 
czasu pow s tan ia  nic uległ 011 ż a d n y m  zm ian o m  i zdołał  wiernie zacho­
wać d u c h a  re nesansu  z prze łomu wueku XVI n a  w . XVł f.

Przed śc i an ą  f r o n to w ą  z n a j d u j e  się po r t yk ,  w s p a r t y  wT na ro żach  p r o ­
s toką tnym i  f i larami  z p ó łk o lu m n ą '  do ry ck ą ,  a  po ś rodku  cz te rema k o ­
lumnam i jońskimi .  Filary  i k o l u m n y  łączą się a r k a d a m i  półkol is tymi. .  
:\n narożach ściany szczy towej  p o r ty k u  umieszczono ku le  kam ienne .  
Ponad daszk iem porty ku wznosi  się szczyt fasady , tak t y p o w y  dla Sant i 
Gucciego,  o lekko falistej  linii p rze rw ane j  gzy m sem  poziomym i za k o ń ­
czonej  kap i t e lem z na s taw ą .  .Na wierzchołku k a p l i c y  zna jd u je  się s y g ­
n a tu rk a .  I uż nad daszkiem porty ku mieści sic okrągłe  okienko,  cokol­
wiek zaś wyżej  po nad  gzy msem dru g ie  ok ienko  okrąglolukowe.

Do w n ę t r z a  p ro w adz i  re n esan so w y  por ta l ,  zakończony w górze nad- 
próżem,  p o ś ro dku  którego umieścił  Sant i Gucci  ka r tu sz  z herbem Mysz­
kowskich.  N a d  por ta l em  z n a j d u j e  się wie lki  ka r tu sz ,  zdobny po bokach 
w liść a k a n tn .  C z y t a m y  na tym k a r tu s z u :

’ ' H A E R E S
SI P IU S  ES 

N I H I L  IN D E  AVER l ( )
Po bokach portalu  mieszczą się z a k r a t o w a n e  okienku,  również  z bel ­

kow an iem  i gzymsam i O p ró c z  oki enek przy wejśc iu  z n a jd u je  się jeszcze 
w kapl icy  pięć okien,  zask le p ionych  w górze  lukiem.  Kaplica pos iada 
beczkow ate  sklepienie,  p rz y  czym oł t arz  wsunięty  jest w t ró jboczną 
absydę.  Horyzont  wszystk ich  ścian w n ę t r za  z a m y k a  nieznaczny gzyms 
z o rn a m en tem  u dołu.  na k tó r y  s k ł a d a j ą  się wole  oczy i perełki.  G zy m s

'") Arch.  Ord.  Myszk. .  Hz. VIII,  liusc. 2 2 e
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R \ c. 23. Kaplica pr zed p a łacem  w  K siążu  W ielkim. ( I ‘ o l. /'.. M adejski).



o p ie ra  się na p i las  t r ach .  r o z s ł a ­
w i o n y c h  p a r a m i  po z a ł a m a n i a c h  
ścian.  G ł o w i c e  s m u k ł y c h  p i l a s t r ó w  
p o k r y w a j ą  roze tk i  o r ó ż n y m  r y ­
s u n k u .  Bo gat a  o r n a m e n t a c j a  s t iu-  
k o w a  p o k r y w a  ś c ia n ę  n a d  d r z w i a ­
mi. S t y l i z o w a n e  m o t y w y  r o ś l i n n e  
w y p e ł n i a j ą  c z t e r y  k a s e t o n y  o k r ą g ­
łej l u n e t y  ok ie n n e j ,  p r z y  c z y m  
r a m a  k a ż d e g o  k a s e t o n u  też  jest  
ozd o b io n a  o r n a m e n t e m .  Poniże j ,  
z j e d n e j  i d r u g i e j  s t r o n y  o w a l u  
o k ie n n e g o  z n a j d u j ą  się w  o b r a m o ­
w a n i u  sp lo ty  m o t y w ó w  r o ś l i n ­
nych .  N i ż s z ą  część tej ś c i a n y  t w o ­
rz ą  t r z y  o z d o b io n e  r a m y  z p ł y t a m i  
m a r m u r o w y m i  p o ś r o d k u .  B a r n y  te

Rye. 24. Portyk kap licy .  (F o l. F. M ad ejsk i) p rzegradzają  dwie f igury  obnażo­
nych rusałek, przechodzących po­

niżej w szerokie liście akantu . Na środkowej tablicy m arm urow ej jest 
napis w kapitalice:

D E O  I R I N O  E T  U N O  
S A N C T I S

B E A T O  P E T R O  A P O S T O L O  E T  M A R T Y R I  
ET R E A T A E  S O P H I A E  M A R T Y R I  

D I C A ' I U M
W o ł t a r zu  r o k o k o w y m  jest o b r a z  N i e p o k a l a n e g o  Poczęc ia  M a t k i  Bo­

skiej .  N a  ante ]>ediu in m e n z y  w i d n i e j e  z n o w u  p ł y t a  m a r m u r o w a  /, n a ­
p isem :

S A N C T A E  E T  I N D I V I D U A E  I RI NI  I A I I 
I L L U S T R I S S I M U S  P R I N C E P S  E T  D O M I N U S  

D O M I N U S  P E T R U S  M I S Z K O W S K I  D E  M I R O W  
D E I  G R A T I A  

P R A E S U L  C R A ( O V T E N S Ï S  E T  D U X  S E V E R I A E  
D O M U M  H A N C  

A N N O  S A L U T I S  L X X X Y  
I N H O A V I T  E T  A F U N D A M E N T I S  E R E X I T  

P E T R U S  M I S Z K O W S K I  M A R C H I O  D K  MI R O W 
E X  F R A T R E  N E P O S  

D E O  O P T .  M AX.  F  A V E N T E  
H I S  C l  C U M  C l  R C A  A D T U N C T I S  A E D I F I C I I S  

A N N O  D O M I N I  M D L X X X X V  
A D  F A S T T G T U M  P E R D U X I  

P O S T E R I  C O N S E R V E N T  O P T O
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O przeznaczeniu  drugiego  p a ­
wi lonu na bibl io tekę mówi nam 
znowu  napis n a  kar tu szu ,  jaki się 
z n a jd u j e  ponad wejśc iem.  C z y ­
t am y  t am:

DKO O P T .  MAX.
A I Q  UK 

S T U D I O S O R U M  
C O M M O D I T A T I

W cz asac h późnie jszych b u d y ­
nek len przeznaczono na kuchnię  
pa łacową,  a obecnie mieści on 
mieszkanie.  W wyg ląd z ie  ze­
w n ę t r z n y m  tym się różni od k a ­
pl i c ) ,  że w miejsce syg n a tu rk i  
w ieńczy  szczyt szyszka.

I n w e n t a r z  z ’ roku 1810 p r z e d ­
s taw ia  . .kuchnię“ w s tanie  ru iny.
„ S ł u p  j e d e n  k a m i e n n y  z po d  g a ­
lerii  z w a l i ł  się, a  s k l e p i e n ie  u g a ­
lerii  wt p o ło w ic  o p a d ł o “ . W  r o k u  
( S i ł  p o d j ą ł  się r e s t a u r a c j i  tej b u d o w l i  s n y c e r z  P i o t r  Re r a n e k  z Berna .

Z b o k u  k a p l i c y  j a k  r ó w n i e ż  i d a w n e j  b i b l i o t e k i  p r o w a d z ą  k a m i e n n e  
s c h o d k i  n a  z e w n ę t r z n ą  s t ron ę  m u r ó w .

Z am ek z dziedz ińcami  otacza mur,  w y k ł a d a n y  od zew ną t rz  ciosem. l)o 
obecny ch  czasów za ch ow ało  się na murze  k i lka  wazonów,  zdobn yc h  po 
b o k u  w fes tony.  N a  niższy taras  wschodniego dziedz ińca  p ro w a d z i ły  
jeszcze  przed niedaw nym  czasem k am ien n e  schodki .  Na bokach schod­
ków7 sp o c z y w a ły  w y k u t e  pos tac ie lwów.

Dzis iaj  zbocze góry,  zw rócone  ku mias tu,  po k ry t e  jest  w ysok im  
i urozmaico nym  drzew os tan em.  Rosną tu obecnie lipy, wiązy,  sosny,  
ak acj e ,  brzozy,  w ie r zb y  i modrzewie .  Inaczej  się to zbocze p rz eds ta ­
wiało  n a  r y s u n k u  z XY1II wieku.  Prócz  tego z n a jd u j e m y  jego opis 
w  in w en ta r z u  z ro k u  1799, gdzie  cz y ta m y ,  że „ogród przy z a m k u  
w  sześć k o n d y g n ac j i  z gó ry  p l a n to w a n y c h  i mureun obwiedzionych ,  
d r z e w e m  ow ocow ym  nasadzony ,  z szkolą mlodemi  d r z e w k a m i  n a p e ł ­
n io n ą “ ,.. Od  s t ron \  po łudn iowe j  była  w o w y m  czas ie „o ranże r ia  w ie lka  
m u r o w a n a  z okn am i  szklanemi .  w które j  d rz ew a  pomara ńczowe,  c y t r y ­
n o w e  z różnemi  rośl inami  są  u t r zym ane .  P rzy oranże r i i  w ogrodzie s t u ­
dnia  cem browarni  kam ien iem,  dac hem  g on tow ym  okrąg łym na sześciu 
s lu p ach  p o k r y t a “ n )-

“ ) A.  M. Skułk<m>ski,  op. cit. — Autor o ie  zajmuje  się w a rt ykul e  opisem parku,  
w  kt ór ym z ac h owa ł o  s ię  niemal  w  całości  pi erwot ne  założenie  późnorenesansowc.  
z parterami ,  tarasami  i szpalerami .  Te mat  ten nie należy już jednak do zakresu  
niniejszego artykułu (przyp.  red.).

Ryc.  25. Bibl ioteka przed pał ac em
w Książu Wielkim.  (Fot.  K. Mäde j ski ) .
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LE P A LA I S  D E S  MYSZKOWSKI  
a  KSIĄŻ WIELKI

À Książ Wielki  (district de Miechów,  
voî evodie  de Cracovie)  s ’é lè ve  une smnp-  
tueuse rés idence de s t yl e  renaissance,  de  
la fin du XVI- e  s., qui  est ac tuel l ement  
o c c u pé e  par un lycée.  Pierre Myszkowski ,  
é v êq u e  de Cracovie ,  éminent  humaniste  
et mé cè ne  des arts,  est le véri table c ré a ­
teur et fondateur  de ce palais  que  les habi ­
tants  de la rég i on dés i gnent  sous  l ’a p p el ­
lat ion de „c hât eau“. Lu construct ion en 
fut  c o mm e nc é e  en 1583 et me né e  j us qu’en 
1595, par l’archi tecte  Sant i  Gucci  Eioren-  
tiuo. Le palais,  à  d e u x  étages,  a une base  
rectangulaire  a ve c  des risal ites médianes  
sur l ’a x e  longi tudinal  et transversal .  Le 
bât i ment  est  l l a n q u é  des d eu x  cotés  de 
pavi l lons  à rez-de-chaussée  (la chapel le  
et la bibl iothèque)  et a une  galerie à c o­
l onnes  à la façade .  Le palai s  a relat ive­
m e n t  bien conservé  son caractère  renais­
sance.  Ce  n’est q u ’au X V l U - e  et au Xl X- e  
s. que  des m odi f i c at i ons  plus  i mportantes
d ’architecture furent  introduites,  et cela 
en plusieurs étapes.  Lu 1841, Al exa ndr e  
Wielopolski  entrepri t  de grands t r av aux  
d e  s tv le  romantique ,  d ’après  le projet  de 
Stühler  de Berlin.  Mais dès  1846 les tra­
v a u x  furent  interrompus.  Depuis ,  le pa­
lais n ’a plus subi  aucun c hange me nt  de  
construct ion et  a c o m m e n c é  à s ’endom-  
m a ge r  progress ivement .  On a ac tue l l e­
m e n t  opéré  des  réparations,  en grande  
part ie  grâce à l’aide volontaire  des l y ­
céens .  ‘

LA P R É SE R V A T I O N  1)L L ’ÉCI.ISL  
Ste  A N N E  ( DE S B E R N A RD I N S )
A V A R SO VI E

A u  cours de la construct ion de l’artère  
W — Z, des t r a v a u x  furent  entrepris  pour  
enlever  une  part ie  de la pente  de l ’escarpe  
de  ya rsov ie .  Vinrent  ensui te  de grandes  
pluies.  Tout  ceci  causa  un af fa i ssement  
de la hauteur  sur laquel le  était  bâtie  
l ’égl i se  gothi que  ste An ne  (1454) recon­
strui te au XVI I-e et au X V l I l - e  s. Les  
e xpe rt s  c on vo qu é s  constatèrent  le 29. IV.  
1949 des fissures dans les murs  de l’a b ­
side,  la voûte  du choeur,  le dal lage  et les  
caves.  O n p ou va i t  c lairement  observer

que le c ôt é  nord-est  se détachai t  en m ê m e  
temps que s ’af fai ssai t  la hauteur.  Il I a l ­
lait agir d'urgence et cela de d e u x  m a ­
nières: drainer la pente  et arrêter  l’a f -  
laissement ,  met t ie  les mur s  de l’é g l i se  
à partir des fondat ions  à l’abri de  n o u ­
velles fissures.  Cette opérat ion,  e x t r ê m e ­
me nt  di f f i ci l e  à e xé cut e r  et  à organiser ,  
fut c ouronnée  de succès  au bout  d ’un 
bref  délai .  En trente jours  on p a r v in t  
à stabil iser la ^erre,  d e u x  mois  après  
J’égl i se  était  ouverte  au publ ic.  -

Pour  stabil iser le sol,  ou construis i t  au  
p.cd de la col l ine un mur  de c ime nt  de
4 m. de large.  6 ni. de  haut eur  et  de p l us  
de 3t) m.  de long.  D e  pl us  on f ixa  d e u x  
rangs de pieus — p o t e a u x  d ’acier,  e n f o n ­
cés à 15 et 17 m, de profondeur,  eu tout  
45 pot eaux .  Ils é ta ient  c i me nt és  à  l ’i n t é ­
rieur et  à l’extér ieur ,  recouverts  de  c i ­
me nt  sous pression de  8 a t mosp hè re s .  On  
arrêta ainsi  l ’af fa i ssement  de  la m a s s e  de  
terre. On opéra en m ê m e  t emps  à l’a ide  
de l’é lectroosmose  le dr ai nage  du terrain  
à l’entour et dans  l’égliise même.  O n  tira 
plus  de 15 000 litres d ’eau.  On f i t  auss i  
une hauxi t i sat i on du sol  à  l ’a ide  d’é l e c ­
trodes d ’al umi ni um.  En outre,  on injecta  
du c iment  le long des f ondat ions  de l ’égl i se  
j us q u ’à une prof ondeur  de  8 m. et  en des  
points  si tués de 1,5 m. en 1,5 m.

On s ’oc cu pa  ensui te  de garant ir  les 
murs de l’égl i se  contre de  nouvel les  f is­
sures.  On mesura l’a f fa i ss e me n t  ave c  les 
nivel leurs de Zeiss. En vue  d ’arrêter,  tout  
m o uv e m e n t  des murs,  on construis i t  un 
anneau (d’env.  160 m. de  long) i m m é ­
di atement  autour  des fondat ions  sous  
forme de baguet tes  d’acier.  A hauteur  
d ’a ppui  de la voûte  on f ixa  dos serres  
d ’acier.  A u  cours des premiers  jours la 
tension des serris était  de 320 k g / c m 5; 
elle tomba à zéro au bou t  de  6 semaines.

A l’intérieur de l ’église,  on é t ançonna  
les fragments  relâchés et c e u x  qui m e n a ­
çaient  ruine; une fois q u ’on eut  constaté  
l eur stabil i té,  on plaça des poutres de 1er: 
los fissures furent c ombl ée s  de c iment  
sous pression.  Enf in,  on construisi t  un 
toit de fer à couverture  de  tôle cuivrée.

Au  cours des t r ava ux  de  conservation  
à l ’intérieur,  on opéra  de nombreus es  d é ­
couvertes  d ’une grande  i mpor tanc e  pour  
J’histoire de Part.
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